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R Z E C Z  U  D  Z  I  E  L  N  A

SrzccLw w cryjikacyl oè X lcclcl S  ta r o ty
poianey do Sc^du.

Wfpomnieć trzeba na affekuracyą do rachunku wfpólnych intrat u c zyn io 
ną, tam opisuie tylko te intraty obrachować z  czego p o ż y tk o w a ł  
j e d e n ,  lub drugi X ź e  , ale to  do rachunku nie n a l e ż y c o  na ut rzy 
manie gospodarftwa , co  na potrzeby domowe, expensowanym 
L>yło.

■Zasiewy ad fundum należą, bo też z  zasiewów zboża  wszelkiego rodza
ju wyciągniona t a x a , y  Dobrom położony fzacunek.

"Znorząc teraz w Dobrach zasiew y,  trzeba znieść fzacunek, lecz to się w f z y -  
ftko fkończyło pod czas działu.

K ied y  jeszcze nie dzielne Dobra b y ły ,  poddanym Zdzięcielikim dawano za
pomogi,  a te zapisano remanentem , sam też X ż e  liftami swolemi 
utrzymywanie całości poddanjrch aż nad to insyunował.

Z a p om o g i ,  które się zowią  remanentem, żadnego pożytku nie prz yn osz ą  
X ciu,  bo te na poż yte k  fundi obróci ły  sie.

'E rg o  Podkomorz y za reróanenta nie winien wfpolności Bratu. T e n ż e  re
manent pod czas działu kafuią X i a z ç t a ,  już za martwy, y  nie od
w r óc on y  jego mieni Kiedy  w zapisacłi dzielczycli  tego punktu 
nie wzmienili, ani też salwy zachowali.

G o rozumie X z e  Starofta o remanentacti Hluikich. N ie c h a yż e  wspomni 
przeciw sobie do konw ikcyi  fwojey  wzgledem remanentów Zdzię-  
cielikich.

Podkomorzy tych remanentów nie zyłl iał ,  a Starofta przez zw ykłe  nad 
ubogim poddańftwem politowanie , fam zapomogi  dawać kazai ,  
więc sam ftał się remanentów przy czyn ą,  bez regrella o beczek 30Ó. 
na włość rozdanych.

!Na Rok 1 7 7 8 .  posiano ży ta  beczek 1 2 1 .  a jako ten zasiew respicił fundum, 
tak do wspólności pożytku X c i a  Starofty  nie przychodzi .

Jeśli Starofta wzięte na fryor Królewiecki beczek  100. ż y ta  zaprzecza,  w ięc 
sam dobrowolnie odftępuie pretensyi , jaką w p r o p o z y c y i  podał.  

Czytać do tego punktu dejinicifî  Urzędników,
W  Punktcie 4t ym  pretenduie Starofta płaty  za beczek 7 1 .  jęczmienia, ja-
■ ko remanenta y  expensa domowe w  w y ż s z y c h  p ro po ży cya ch  mie

szał X ż e  Starofta , tak w  każdym punktcie też  samo cz yn i ,  aby  
Ideę, czyl i  powierzchowność fwoich pretensyi powiększył ,  a z  tąd 
gd yb y,  większą zdał się rozsiewać pretensyą.

î'îie zapiera się X ż e  Podkomorzy , że  24. beczki jęczn>ienia na fwoje potrze
b y  obrócił, ale do takiey l iczby y  jaką X ż e  Starofta proponuie, ni- 
g d y  się nie z n a ,  a Starofta żadnym rachunkiem E k on om o w  nigdy 
nie przekona , bo zamierzona wielość od arbitralnego tylko wnio- 
iku.

W s z a k ż e  ordynarye, zas iewy  y  zapomogi  poddanych , a fupposito fpółno- 
ści , jak na ymo cn iey  wy łącz one ;  już się uprzykrzyło  nawet, wia
dome Sąd o wi  k o n d y c y e  działu , y  aflekuracyi, do każdego punktu 
przypominać,  y  to ż  famo powtarzać.

Defioicya Urzędników ewinkuje Podkomorzego bardzo doftatecznie, ta w y -  
pisuie,  że na zasiew w y sz ło  beczek 4!ó, za  al ï ygnacyami wyda-
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no beczek t s .  na ordynarye beczek 6. na włość beczek 15. W ziar* 
nie beczek 9. wszyftkiego jęczmienia kalkuluie tylko beczek -21.

Na  cóż wi ęce y Podkomorzemu obrony, kiedy Urzędnicy mówią jak y  gdzie 
jęczmień przeszedł do iozchodu,  a jak nie byl  pożytkiem X c i a  
Podkomorzego.

Mówi, ze Podkomorzy winien owsa beczek 504. pozwoli ł  ^ ż e  na zapisa
nie w linii realney beczek 35Ó. jakoż Urzędnicy w swojey  défini- 
cy i  ręczą za niewinnością Podkomorzego,  gdy mówią, źe reszta ow
sa na za s i e w y  , na ordy na rye ,  na zapomogi  w y f z ł o ,  więc Staro- 
ftii wfpóiności w ięcey brać nie może , jak tylko beczek 555.

Pretenduie X ż e  Starofta gryki  beczek 31.
Rachunki E k on om o w  świadczą, że X ż e  Podkomorzy nad ośmin kilka gry

ki , nie aiTygnował w ięce y  , Sędziowie takoż exkuzuią Podkomo
rzego , pisząc taką wiadomość p gryce: na zafiew beczek / ^. za ajfy- 

gnacya beczka a . na ordynarijq beczek 5  na włoki beczek $•
O toż ma Sąd wiadomość , jaki by ł  rozchod gryki ,  a X ź e  Starofta ma ewa- 

zy ą  , źe Podkomorz y żadnego z niey nie miał pożytku.
Żąda X ż e  Starofta grochu beczek 17.

Sędziowie uczynili  rachunek grochu z  Regeftrow, konkluduiąc tym fposo- 
bem; Ze , ,  na zasiewy beczek 6. za ajjygnącyami ćwierci 2. na ordynaryê  
,, ¿wierci 2. naziarhie beczka x . nawioki Rom'. 8 - beczek, y  tak się z ł o
ż y ł o  beczek 17.

Zkądze tu przyftosować do Xiążęcia  Podkomor; wfpólność intraty , kiedy 
on grochu ni przedawać kazał, ni afiiygnował.

Oikarza Chrapkowicza Ekonoma , źe  on wedle kalkulacyi^ zoftał  winien 
deceflu a 1 ,953. złch.

A  mimo własne przekonanie y  wiadomość, źe o Chrapkow iczu nie w iedział, 
w a ży ł  się zabrać do przysięgi.

Chrapkowicz od Ru 1 771. był  prz y ię ty  , w t e n c z a s  do Zdzięcioła  na G u
bernią, kiedy jeszcz e  sam X iąże  by ł  w kraju.

lyiożnoli wierzyć,  żeby mimo wiedzę , y rządy Xiążęcia by ł  Chrapkowicz 
osadzony na Gubernyi , a jakże tu przysięgać,  na c z y m  y przeciw 
komu przysięgać.

Jeśli Chrapkowicz  fam dłużnik y  wi now ayca , to obu Dziedzicom fzkoda, 
na nim więc repetycya  y  jego konwinkować trzeba.

Cze m uż  Starofta nie p o z y w a  Ch ra p ko w icz a ,  musiałby on albo dać juftyii* 
kacyą z siebie , albo opłacić decefs.

Podkom orz y Chrapkowiczowi  inftrumentu na Gubernią nie podpisał, więc 
Chrapkowicza na uflugi nie przyimował.

’Z a  wierność Chrapkowicza nie r ę c z y ł , ani decefsowey fummy , jak tojeft 
próżny pretext obróconey do Podkomorzego r e p e t y c y i , nie wi e
dzieć za co y  z j a k i e y  kabały.

Inftalacya Chrapkowicza X c i u  Staroście wiadoma b y ł a ,  a Kommiflíarz je
go Korewa w punkcie 8. fwojey weryfikacyi obu Xiąż ąt  woli y  wia
domości przypisuie, czytać tęn Punkt weryjikacyi.

Decefs Chrapkowicza kalkuluje JMalinowiki Kommiffarz Starofty,  czemuż 
go zaraz nie aresztował,  czemu na Podkomorzym ftatuicyi nie żą 
dał.

W i ę c  X ż e  Podkomorzy poftawiłby Chrapkowicza na Sądzie,  zrzekłby się 
winy , y  w i n o w a y c y .

Z  tego deceiiu c z y  zyikuie  co X ż e  ? a jakże to będzie wspólną szkodę tłu-*
, maczyć z a  wfpólny pożytek.
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AiTekuraćya tylko \x ŝpólne użytki  rachować: miała , ale na decefifa Ekdno* 
niow ialwy nie ma , żeby zautratnych flug Xiąźęcia Starofty miał 
okup czynić  Podkomorzy , przyznam sie, nie maíz nigdzie tak 0‘ 
kiutnego Prawa.

Z a  Dozorcę intrat, y  dla ocalenia Dóbr fwoich , obrał X ź e  Starofta Kom* 
milfarzem Koreywę,  czemuż ten Kommiilarż nie miał tyle ż y c z e 
nia fwoiemu Pryncypałowi  , aby widząc niewinnego Zaw iadowcę 
zaraz go oddalił , zaraz rachunku Wyfluchał.

Cze m uż  K o r e y w o  nie doniofl tey  utraty ? czemu b y ł  nie Czułym ? nie Cier
piałby X ź e  Podkomorzy takiego w in o w a y c y  ? W ięc tego deceilu 
winien Korewa , że zawodzi  ufność położoną w fobie , że wier
n ych  obowiązkow flużby nie wykonał,  ze się  nie tak fprawił jakby  
prawidła dobrego rządu , ńaydei ikatnieyszym fumnienia zaręczo
n e  obowiązkiem c z y n i ć  dy lponowały .

W^ziął Podkomorzy u Czapli jewfkiego złch 1 7 5 5 .  ale te obrócił ná procent 
od fummy wfpólney Saturgusowi należącey , tak rozumie kwit  
Cżapiejewikiemu dany , ergo do funamy na wfpólny procent obró- 
coney nulla queítio.

T a k o ż  o decefs na Czap' ijewfkim , nie należnie do Podkomorzego ftosuie 
pretensyą , bo on b y ł  od Xiężne y  Starościney inftalowany , dofio- 

Ji o tmn Ufl X%ne\j do Czaplijtwjkiego pisany -i 775.
IMimo ty le  dow odów  , jak zuchw ale X ż e  żabierasię do przysięgi, ja k o b y  

nie w iedział o inftaiacyi C zaplijew ikiego > tfzeba w ięc oftróżnie 
fzaibwayi przyfięgą.

W  punkcie 25. zmultyplikował fummę Ó4i2g. złch nie wiedzieć ź k ą d ,  y  za  
c o ,  a ż a tym  zarzut bez dowodu , nie wart odpowiedzi,  ále kailo- 
wać trzeba na daremnie błąkaiące się zapytania.

Przyiął  K o r e y w a  Kommiflarz Siemaszkę na Ekonomią, który zoftał winien 
deceilu złch i2sa. więc JP. Koreywa ma ten bortifikować decefs.

OfiajfuieXze Stta przysięgę, że o przyięciuSiemaszki  nie wiedział, a fam Sie* 
maszkowi k w i t y  z  importancyi d a w a ł ,  a jakże wielki azard p r z y 
sięgi ! jak rozmyślny przeciw prawdzie grzech I

C o  tedy na decefs powiedziano Chrapkowicza,  to samp pomaga^Xciu Pod 
komorzemu do ewazyi  przeciw wszyftkim deceflowym Ekonomom.

N ie  przeczy temu X ż e  Podkomorzy,  że  wiziął od Wołka intraty 4344. żłł* 
A l e  też wzaiem X ż e  Starofta przeczyć nie powinien, że tę fummę

' expeñsowai X ż e  Starofta na opłacenie wfpólnych przed działem ka-
pitulacyi , y  na wfpólne procederowe interefla.

Summa 4462.  ził; W Punkcie ^9. za remańenta podana , tak jeft próżną pre
tensyą , jak y pierwsze , bo te remanenta za ży c i a  X ż n e y  Woje- 
wo dz in ey  naftały , z  tych zaś jednym uftąpione , drudzy poddani 
odumarli , fą też rozefzli y  ubodzy , a jakże,  y  z  kąd w y d o b y ć  re
manent ?

G d y b y  się godziło zapomogi na włościach ściśle examinować ♦ p rz ysz ło b y  
cTo tey konsekwencyi  , albo poddanych nie będze, albo walor D o 
brom cale się pomnieyszy.

C h o ć  X ż ę  Starofta potrącić kapituiacyą Boyki  żłl; 80 chce oraz wygrać 
decefs za  W o łk a  złch j 89<

Kapitulacya Boyki  jeftfiuszna, bo do fwpólnych uflug u ż y t y ,  a za remirnenfi 
W o l k a ,  powinien na nimże fzukać repet ycy i  , wszak on równia 
f l u ż y ł ; y  dependował od X c ia  Starofty*
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P o t a s ie  X z e . Starofta,wPtttikcie 51 .  'Czętna remanentów zaleg łych  nie wy<- 
brał W o ł k  według podania całkiem,
perceptować było  remanenta, jeśli nie opłacili , alboź możno gwał
tem przymusić grunta uż yw ać,  jeśli nie chcą zasiewać , y  za  grunt 
płacie. • ' •

W o ł k  na Ekonomią by ł  w oko w any  liftami famego X c i a  Starofty y  Kom- 
miflarza jego Malinowikiego , więc żądać repetycyi powinien na 
t y m ż e  W o łk u  , którego inftalował jeżli był  decefs.

Ą. X:^e Ppdkomor: za co ma odpowiadać, kiedy W o ł k  od >yoIi samego Staro»'
I f ty  de pen dow a ł , którego Podkomorzy ani rekomendował, ani rę

c z y ł .
Podał Starofta pre tensy ą , że  X ź e  Pod komorzy  za  zuchwałość Z y d o w  

Zdzięcielfkich na ułiaranie ich wziął  zakładu czer: złch ¿00.
Z  tego pożytku  Podkomorzy ikłądać kalkulacyi nie powinien , któren jeft 

ewentualny nie inwentarzowy.
T a  fumma za karę Z y d o w  wzięta  należy Dziedzicowi,  bo on ich zgromił,  

on też za fummę defalkarni y różnym ftaraniem nadgrodził.
T e y  oiTerencyi od Z y d o w  wolno było brać, y  nie brać Podkomorzemu , a 

g d y  się Ż y d z i  qiedopominaią>cóż Za A k t o r X z e  Starofta zatrudniać 
się cudzą własnością,  wszak Ż y d z i  wlewku nie dali, ani ad requiren- 
dum płenipotencyi Jfciu Staroście.

"WtMawia S ta rof ta , jakoby poddanych Zdzięcielikich do własnych 
Dóbr fwoich fpędzał na robociznę Podkomorzy.

Jllfiężna Wo jew odzina Nowx)gr; była D o ż y  wotniczką, jeśli pod życiem j e y  
b y ło  b̂ í■ańe poddańftwo.

\Vłęc do żywotn ie  w Dobrach rozrządzenie nie podpada kalkulacyi,
Powcóre wolno mu by ło  u ż y w a ć  X ciu  podxianych sw^oich , bo był c a łe y  

/ włości  Zdzięcielfitiey p ołow y  oprócZk ,.działu Dziedzicem.
W ie le  brai ludzi, kiedy piefzą, c z y  sprzęża|ęm wiadomości nie ma, w y 

znania niema, Kegeftru, y  ceny robocizny nie«la, jakże się z  g ło
w y  domyślać wiele tych  lu3zi pęd zonych było.

N a j ^ k ą  robociznę y  z j a k i e y  u m o w y  między Starościną Rz ec zy ck ą.
W z i ą ł  za  dowpd kakn iacy ą  JP. K o r e y w y  , a z  niey  łialkulacyą fummy do 

X c i a  Starofty ca złch 1083- w Punkcie 39.
Wni^fl  do fliarbu X c ia  Podkomorzego JP. Koreywa czer: z łch 200. od tejr 

reialności nie uchyla się X ż e  Podkomorzy.
Ł e c z  to quantum 200. czer: złł; oddano painterefs z  Saturgusem, to jeft na 

opłatę jemu wspólnych procentów.
W s z ^ k  X z e  działem przyrzekł  z  części fw oiey  Saturgusowi zapłacić ćzętę 

. z!ch iGoo. ale zawód uczynił ,  Jtapitału y  pro;:entu nie oddał, do te
go ftopnia przyszło,  że Saturgus przeszkadzał handle Królewieckie 
X c i u  Podkomorzemu, a tak X ż e  Podkomor: y  na towarach fzkodo- 
Wał.y fowicie Saturgusa opłacać musiał.

JNie tyiko Starofta był  winjen Saturgusow'i, ale też by ł  winien dmgiem^ 
Kupcowi F a w e n h e y d o w i  wszyftkje  te napaftne interefla opierały się 
do ftraty X c i a  Podkomorzego.

jsiawet X ż e  Starofta do przysięgi niema być dopufzczon, bo żadnych Re^ 
geftrow y  żadnych do wodow na e w i k c y ą  swoią nie kładnie.

W  oftatnim Punkcie weryfikacyi  p ow tór zy ł  Starofta też, same pretensye 
które w pierwfzych propositach a ż  nadto obszernie wypifał-

Z e b y  X ż e  brał jakie zboże od Czaplijewikiego y  Chrapkowicza,  żadnych 
af lygnacyi  nie pokłada, ani lewitów»

A  Gzy-

http://rcin.org.pl



r

/

' A  c ź y ja ź  roilfopność takiego uci«mi^źenią dopuści, zeby wódki y  piv«̂ a ta- 
xow ać , y  znow u brane zboża na robienie wódki y  piwa, drugi 
raz taxow ać.

iZkądźe się te zb oże  do kilku set beczek zgrom adziło , pod rządem Chrapa 
kow icza y  C zapłijew ikiego , kiedy ju ż  pierwsze definicye U rzędni
k ów  w t y m ^  samym akcie w eiyiikacyiikon klu d ow ały  jakie brał zb o 
że Podkomor:

W ięc m ifd zy  tą dwojaką, a sobie cale różn ąprop ozycyą  , koniecznie b y ć  
musi jedna fałszyw a , albo pierwsza, albo druga.

C ze g o  ted y X z e  zb yw a ć nie kazał , za  co do fkarbu X ią ię c ia  Podkomdr: 
nie w eszło intraty, co  też  za osoW iwszy p o żytek  rozum ianym  b y ć  
nie może.

W ięc  żeb y  na to w szyftk o  m iał odpowiadać ani ra ze m , ani fzczegulnie 
w łasoosci fw ey  P od kom orzy n ieu cięży ł.

Odpowiedz na Oblig ff̂ ojcTPodzimy Nowogr:
Podał X z e  Stta k w eftyą , jakob y Xżi3a M atka 1766. na O blig zoftała win-

, ną złcłi 2 3 ,550 . Staroście. ,
X żn a  W ojew odzina aż laad to opłaciła dług S y n o w i, bo sam wy^w ieęa dzia

łe m , że  na dwóch S y n ó w  zapisała 200,000. złch.
Jeźli ten dług b y ł aktualnym  długiem, czem uż do Tabelłi d zie lczey  nic po

dał. /
P o w ie  ? ż e n a  długi niew iadom e anteceilorfkie ^sachowanasalwa do opła»

* cenią fpólnego przez obu firaci.
IVIożnoli rozumieć żeb y  o w zię ty m  obligu od Matki nie w iedział, a jeżeli 

w ten czas wiadom ości fw oiey  zaparł się, ergo fumm y M atce IM© 
p o życza ł.

Słowa zapifu dzielcx6go : innych fumm, długów za róznemi Ohligami, zapisami, m- 
Jkrijpcyami y pretensjami nam należ(icych z tijchze Dóbr po połowie micitsif 
nami podzielonych, o które osobny rachunek uczyniwszy y na wzajem pokwito • 
wawszy fie jedynie fuperuiaca Jumm̂ t 85*c. wpomierdony kompuł dĄi- 
gow umieściliśmy.

W p ły n ę ły  sum m y? y  obligi do działu , bo wataiemny X iąźęta  o w szyftk ie  
pretensye pro contra ftosow ane uczynili rachunek, y  p okw ito
wali sie na wzaieni.

E rg o ! dług M atki działem y  rachunkiem choćby b y ł idotnie należącym  ika- 
fow any y  kw itow an y zoitał.

W y raża ią  nie licząc fumm y  obligow x D ó b r po p ołow ie podzielonych, ale 
ofobny czyn ią  rachunek y  kwituią się, bo fumma M atki, jak m ó
wi teraz Starofta ¿ciągać się miała do Dóbr S yn o w łkich .

P yta m  się o co  b y ł rachunek«, y  z  czeg o  się k w itu ią , jeżli nie z ty c h  prete«- 
s y i ,  które z  ftroiiy jednego y  drugiego Brata form ować się mo-

gły-
C ze m u ż d o  T abelli nie podał, bo oblig (kallow any w  ten czas zoftał, a co  od 

rachunków  od w zajem nego zakw itow ania, zoitało nie zakw itow a- 
n y m  te długi za fummę fuperuiącą n azw an o , y  do Tabelli przyięłi 

, Bracia.
W  ten ćzas kiedy się dział form o w ał,m ia łX że  Podkom orzy osobne Rachunki, 

miał należące fummy? ale k ied y  się kw itow ali zatracił dochody Two
je, rouim ieiąp, źe  toż famo u czyn i Starolta, czego nie dotrzy- 
liisU. ^
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K w ito w ać se^obligu , y  znowu za obligiem p rzych o d zić  do S ąd u ? takatéñ- 
tacyxi zdradza beśpieczeńftw o zapisu ? bo pierw iey trzeba dział 
ikaflow ać, niżeli głosu przeciw  działem fluchać.

X zn a  W o jew o d zin ą  na Dobrach O y c z y  (tyoh ty lk o  ubeśpieczone fobie mia
ła d o ży w o cie ! ergo na Dobra O y c z y fte  długu zaciągać nie mo- 
g ła . ^

Dobra na trzy  schedy ro7dzielone m iedzy S y n ó w , a Córka . tez X ięzn e y  
: W o jew o d zin y  zeszła  Sołłohubow na, mi3rła m ieysce konsukceflor- 

ftwa- . .
D ochodząc tedy długu M atki, trzeba zapozw ać X cia  M ateusza Ex*Konia<< 

fz y c a  L itt: ŷ  SukceiTorow S ołłoh ubp w ey , trzeba iłow ieść, źe  m o
gła Wnosić długi na Dobra O y cz y fte .

D o  nauki A rt: 25. Rozdr 4. odezw ać się trzeba, kto przez jednanie'ćo utra
ci , y  zapis w yda w iecznie , potym  .m ilczeć będzie.

U tracił czas mówienia o dłu^ za obligiem , tym  barziey że  kwitowan« 
w tym  rodzaiu w szyitk ie  zarzu ty.

W ięc oblig ftaw szy  się m artw ym , ju ż zam orzoney zapisem fummy, w ikrze- 
sić nie trafi.

A n i przysięga dopom oże Staroście ? b o b r z y  czym  y  na czy m  przysięgać 
b ę d z ie , kiedy zakw itow an y o b h g , aiii za dług, ani za d o w o d b ra ć  
się nie powinien.

Odpowiedi tia pretensye Zydow Hłuskicb:

W nosi p ierw iey, źe  Ż y d z i  H íuscy  w  Ru 176^. żadnego do ikarbu winni nie 
byii renianentu. ■

A  miłiiio te«, sw^y w niosek tam że na jedn ey k a rc^  w yzn aie  n iźey  , źe  na 
Rok J 76 7, y  óg. aoftair winnemi remanentu JTięźnie W ojewodził^f^ 
NcHvogr; D o ż y w otniczcé złch  7000/ '

W o}ew odztii¥  zoftała winna Soiłohubbw ey 4000. złch  , tak mówi Starofta 
y termin bddanra. w y zn a czy ła  w Ru 176 ^ . 7bra 29.

Kie<iy samsł X zo á  tegt) Sołłohtibow ey dŁugu nie zafpokoiła , mówi Starofta 
źe  Kahał Hłuiki opłacił trę fummę, a p rze czy  tylko  tey  prawdzie» 
źte “nié b y ł winien rerífiáiíenta.

Sołłoh iibów a Z y d o w  nie kw itow ała, na obilg Ż y d o m  w lew ku nie dała, wię© 
Ż y d z i tego obiigu A ktorftw a nie nabyli.

Bierze ku pomo^cy Starofta kaiknlacye , chcąc w y p e rsw a d o w a ć, źe  Ż y d z i 
niew inni remanentu.

W szak  na d o ży  w ótnią M atki poííefíya kalknlacyi n ie ‘b y ło  y  b y ć  nie m oże.
P o  wtóre sam w yzn ał fłfoduktem fwoim , źe  Ż y d z i byli winni remanent » 

a «0 cóż w ięcey doswiaticzfehia praw dy.
C z y  po opíacé^niii p rzez K^hał ‘, .czy  też przypadkiem  tén ób íig  doftał s ię Z y -  

-dom , wiadfemeśći. nie miá , jafcze za  ty m  obligiem i^dzić fummę» 
kiedy on Ż y d o m  nie fluźy.

X iezn a  4 wży w etłiiciśką'i»yła , wł^d«y redy le y  y  rządów  d o żyw o tn ych  
kfllkulować ñi« godísi-sie , 1ro zapis upewnił d o żyw o cie  , a smier¿ 
(koiiczyła':w«^yffcko. , ’ .

Jeżeli o przebof intrat 2 JHłuika exam iiiowaó, w ielęby Ż d zięcio l w  tym  p rzy
padku m iálfá íiy í twówi^, -ieby b o ż y  Vjrotiíiczka absolutnego nie mia
ła 4 oźyw oeiia, • . ' \

*  ̂ W y -
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W ypisuie , źe  za R o k  176 9. Ż y d z i winnemi zoftali 7000. z k h , a SoHohu- 
bow a odebrany ten remanent znow u opłacić kazała.

Sołłohubow a G enerałow a Hłuik trzym ała do extenuacyi fw oiey fum m y,w ięc 
jeśłi Pofleflorka uczyrriła przebor do SukceHorow je y  ma otw artą 
Star; repetycyij.

T en  sam kw it Ekonom a K ijakow fkiego,którego za tarczę u żyw a JO. X ią ie  
S tta , konwinkuie> źe mniemane remaneata odebrane zo ita ły  pod 
czasem  dzierżenia S ołłoh ubow ey.

W ięc  SukceiTorowie G enerałow ey ikarźą w  ew ikcyi, w szak P od kom orzy 
za  Sołiohubow ą żadnego pisma y  rękoym i nie dai, coź on w inien 
cudzego rozrządu.

C z y  za remanent, c z y  zaau k cyą  a rę d y , cz y li za famą arędę w zięta ta fum- 
ma 7000. jak mówią, ale nie dowodzą.

Z gład za  ten zarzut d o żyw o cie  , bo D o ży w o tn iey  Pani fzafun«k b y l w ol
n y  aukcye ftanowić , remanenta extenuow ać choćby też  kto rozu
m iał za ucięmiężepie.

pod kom orzy na ten przebor kwitu nie dał, sam nie brał, ergo nie winnie zii- 
w ołano ku odpowiedzi.

Kijakowflki jeżli odebrał rem anent, a komu on oddał, Sołłoh ubow ey, c z y  
fam ey X żn ie  W ojew odzinie żadnego Sąd nie f ly s zy  przekona
nia.  ̂ »

Jeśh Starofta dla fw ego Miafta ośw iad czył politow anie, Co u czyn ił dla wła^ 
sney ilaw y y  rep u tacy i, którey z  cudzego M aiątku nie godzi sig 
nadgradzać.

» i
Odpowiedź na złch stją. /

X żn a  W ojew odzina jakoby Ż y d o w i Hercowi w  Ru 176 4 . zoftała winit^ 
złch  ¿ 7 4 .

Herc b y ł winien według w łasnego X c ia  Produktu na R ok 176 7. y 6%. re
manentu , w ięc płacąc remanent albo raciiuiąc się o remanent p o
trącił lobie to  quantum.

Produk S t t y  m ó w i, że  X żn a  657. uftąpiła remanentu , w ięc tym  uftąpig- 
niem jeżli b y ła  winna to quantum uiściła H ercowi.

JNa oitatek w szyitk ie  te rachunki u p rzed ziły  zgon d o ży  w o c ia , y  do fa
m ey X ż n e y  regulują fw oią e x y ite n cy ą  , a Dóbr O y c z y fty c h  ob
ciążać nie zdolne.

Przyczyny expensm  prawnych  ̂ y wielość kb?. 
przyniosą do Sqdu Petita,
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